
Przyjazna kosmetyka... 
Jak rozumieją Państwo 
sens tego określenia?

B.W.: Przede wszystkim 
wierzymy, że dzięki naszym 
działaniom ta dziedzina bę-
dzie autentycznie przyjazna 
i odkryje swe najlepsze stro-
ny zarówno przed nami, jak i 
naszymi klientami.

Stowarzyszenie Na Rzecz Ro­
zwoju Kosmetologii „Przy­

jazna Kosmetyka” to nazwa 
powołanej w ostatnich mie-
siącach organizacji zrzeszają-
cej kosmetyczki i właściciel-
ki gabinetów, lekarzy, sympa-
tyków. Jest to inicjatywa, któ-
ra zrodziła się samorzutnie, 
w sytuacji pewnego rodza-
ju osamotnienia zawodowego 
tej grupy, której status praw-
ny nie jest satysfakcjonujący 
oraz braku poczucia bezpie-
czeństwa zawodowego. Edu-
kacja kosmetyczna pojmowa-

na, a w szczególności realizo-
wana jest przez uczelnie wyż-
sze bardzo komercyjnie i nie-
koniecznie ze świadomością 
misji tego zawodu. Nastąpi-
ło mocne zatomizowania na-
szego środowiska, które, w 
gruncie rzeczy, nie ma swo-
ich organów przedstawiciel-
skich. Często brak nam satys-
fakcji zawodowej, niewiel-
kie są też możliwości wymia-
ny doświadczeń. Zróżnicowa-
na jakość usług kosmetycz-
nych sprawia, że niekiedy na-
ruszane są standardy etyczne 
naszego zawodu i to powinno 
ulec poprawie. 

Słowem – kosmetyka może 
też być nieprzyjazna...

B.W.: Właśnie. Stowarzy-
szenie powstało między in-
nymi dla eliminowania „ko-
smetyki nieprzyjaznej” czy-
li mocno komercyjnej, jako-
ściowo pozostawiającej spo-
ro do życzenia. Takiej, w 
której dobro pacjenta nieko-
niecznie jest najważniejsze. 
Nasz cel pragniemy realizo-
wać wielotorowo.

Po pierwsze, chcemy zorga-
nizować system powszech-

nej edukacji, zarówno na 
poziomie teoretycznym, 
jak i praktycznym – przede 
wszystkim dla osób, któ-
re naukę zakończyły już ja-
kiś czas temu. Wiemy, że w 
środowisku panuje głód wie-
dzy. Wiele szkoleń czy pre-
zentacji ściśle powiązanych 
jest z produktami jednej fir-
my. Chcielibyśmy, aby szko-
lenia przez nas organizowa-
ne, były „ogólnokosmetycz-
ne”, czyli jak najmniej za-
leżne od jakiekolwiek firmy.

Niezwykle szybki rozwój 
kosmetyki w ostatnim cza-
sie, a także rozwój szkolnic-
twa kosmetycznego oraz no-
wej dziedziny, jaką jest me-
dycyna estetyczna należą do 
czynników, które nie pozwa-
lają zatrzymać się w miej-
scu. Edukacja to koniecz-
ność!

Innym sposobem na „ko-
smetykę przyjazną” jest sys-
tem certyfikacji gabinetów. 
Wprowadzenie systemu z ja-
sno określonymi kryteriami, 
jakie gabinet musi spełniać, 
aby otrzymał i zachowywał 
certyfikat jakości da klien-
tom poczucie większego 
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bezpieczeństwa i lepszą ja-
kość usług oraz maksymal-
nie zmniejszy prawdopo-
dobieństwo kontaktu z „ko-
smetyką nieprzyjazną”.

Kolejnym i największym 
przedsięwzięciem jest do-
radztwo w uporządkowaniu 
systemu prawnego w zakre-
sie kosmetyki i kosmetolo-
gii. Zdajemy sobie sprawę, 
że to ogromny wysiłek, ale 
chcemy się go podjąć.

Sojusznicy?

B.W.: Być może, w reali-
zacji części zadań pomoże 
nam współpraca, jaką chce-
my nawiązać z międzyna-
rodową organizacją INFA, 
która m.in. nadaje Między-
narodowy Paszport Kosme-
tyczny, czyli uprawnienie 
do wykonywania naszego 
zawodu. Pierwsze kontakty 
z INFA mamy już za sobą i 
widzimy bardzo realne szan-
se na efektywną współpracę. 

Kosmetyka z natury rze-
czy jest przyjazna ludziom, 
choćby z racji bardzo bli-
skiego kontaktu z klientką. 
Nam chodzi o coś więcej. 
O pracę nad zmianą świa-
domości społecznej, że ga-
binet to miejsce w którym, 
„wyciska się pryszcze, kle-
pie, głaszcze, nakłada ma-
seczki i kremy”. Bo tak na-
prawdę powinien być miej-
scem, gdzie dba się o bar-
dzo dobry stan twarzy i kon-
dycję ciała, a nawet ducha. 
Kosmetyczka zaś to profe-
sjonalistka, dla której wizy-
tówką jest zdrowy, zadba-
ny i młodszy wygląd każdej 
klientki/pacjentki. Medycy-
na i farmakologia wydłużyły 
bardzo poważnie ludzkie ży-
cie, natomiast my – kosme-
tyczki, fizjoterapeuci, spe-
cjaliści od żywienia – czuje-

my się powołani do tego, by 
nasi „podopieczni” nie tylko 
dłużej żyli, ale też zdrowo, 
młodo i zgrabnie wyglądali i 
jeszcze lepiej się czuli.

Chcemy, aby gabinet ko-
smetyczny był postrzegany 
jako miejsce, w którym po-
mogą, doradzą czy podpo-
wiedzą, jak o siebie dbać. 
Obecne czasy wymagają co-
raz większej aktywności za-
wodowej – więc troska o to 
by na dłużej starczyło sił jest 
niezbędna. 

Przyjazny gabinet to ten, w 
którym z pełną życzliwością 
i w jak najwyższym standar-
dzie zajmą się każdym klien-
tem. Przyjazna kosmetycz-
ka to profesjonalistka, która 
przeprowadzi dogłębną dia-
gnozę skóry każdej osoby 
i rzetelnie poinformuje, jak 
dbać o siebie i swój wygląd. 
Wykona właściwy zabieg na 
twarz i ciało, w pełni respek-
tując normy określone przez 
producenta oraz wzbogaci go 
masażem lub działaniem od-
powiedniego sprzętu. Nie zo-
stawi klientki samej sobie. 
Wyjaśni wszystkie wątpliwo-
ści, zapracuje na zaufanie. 
 
Jeszcze kilka słów o tym, 
jak doszło do utworzenia 
takiego Stowarzyszenia?

B.W.: Pomysł kiełkował – jak 
się okazało zupełnie niezależ-
nie – w głowach wielu osób z 
całej Polski już od lat. Wielo-
krotnie, w rozmowach ze zna-
jomymi, przy różnych oka-
zjach poruszaliśmy nurtują-
ce nas problemy. Dostrzegali-
śmy ubogą ofertę edukacyjną, 
ciągle obniżającą się w wie-
lu przypadkach jakość usług. 
Niepokoił nas brak regulacji 
prawnych dotyczących statu-
su zawodowego kosmetycz-
ki, skutkujący tym, że usługi 

reklama



kosmetyczne może wykony-
wać ktokolwiek, z jakimkol-
wiek wykształceniem. Gdy 
zaproponowano nam działa-
nie na rzecz rozwoju polskiej 
kosmetyki, mimo nawału pra-
cy i dzielących nas odległości 
chętnie podjęliśmy to wyzwa-
nie. „Po drodze” część osób 
zrezygnowała lub ich zaanga-
żowanie zmalało, ale do Sto-
warzyszenia przystąpiły też 
nowe osoby, których celem 
jest dobro naszego środowi-
ska. 

Co jeszcze moglibyśmy 
usłyszeć o celach i 
planach na przy-
szłość?

B.W.: Cele i sposób 
ich realizacji są wy-
mienione w statu-
cie, część z nich już 
omówiłam i są to:

• doskonalenie sys-
temu edukacji, w 
szczególności po-
przez:

– tworzenie wielo-
poziomowego syste-
mu edukacyjnego;

– wdrażanie syste-
mów kształcenia ko-
smetyczek i kosmetologów 
oraz przystosowanie ich do 
standardów europejskich;

– opracowywanie i opinio-
wanie programów kształce-
nia;

– współpracę z uczelniami 
wyższymi i innymi szkołami 
oraz instytucjami szkolenio-
wymi w celu szkolenia i po-
zyskiwania wykwalifikowa-
nej kadry;

– organizowanie i wspiera-
nie organizowanych przez 
inne podmioty konferencji, 

seminariów i innych przed-
sięwzięć – zgodnych z cela-
mi Stowarzyszenia;

• wprowadzenie systemu 
autoryzacji gabinetów

• zmiana uwarunkowań 
prawnych naszego zawodu

• współpraca z organizacją 
INFA.

Chcemy też – jako środowi-
sko – być użyteczni nie tylko 
dla samych siebie. Rozpo-
czynamy już pracę nad ogól-

nospołecznym programem 
pod hasłem „Dbaj o siebie”, 
którego celem jest uświada-
mianie konieczności troski o 
swoje zdrowie i własny roz-
wój oraz o dobro ogólne – 
jakim jest Natura i życie w 
zgodzie z nią, aby zachować 
ją jak najdłużej. 

Prace nad tymi zadaniami już 
ruszyły, mamy nadzieję, że do 
współpracy przystąpią osoby, 
które wniosą wiele nowego, 
do tego, co już zrobiliśmy.

Realnym celem na najbliż-
sze miesiące jest organiza-

cja Kongresu Kosmetyczne-
go, zorientowanego nie tylko 
na interesujące wykłady, ale i 
na różnego rodzaju warszta-
ty, których nam bardzo bra-
kuje. Chcemy zaproponować 
alternatywę dla imprez targo-
wo-kongresowych. To duże 
wyzwanie, gdyż uczestnicy 
będą musieli ponieść koszt 
takiej imprezy samodzielnie, 
bez udziału pieniędzy pocho-
dzących od sponsorów.

Kongres planujemy na wio-
snę 2010 roku. Mamy nadzie-
ję, że do tego czasu Stowarzy-

szenie zwiększy swoją liczeb-
ność. Przy okazji nadmienię, 
że członkiem Stowarzysze-
nia może zostać każda osoba 
fizyczna, trzeba jedynie mieć 
rekomendację jednego z aktu-
alnych członków i złożyć de-
klarację członkowską. 

Oczywiście, w Kongresie będą 
mogli uczestniczyć nie tylko 
członkowie Stowarzyszenia?

Organizujemy go z myślą o 
potrzebach całego środowiska.

Mamy nadzieję, że swoją 
energią i chęcią działania za-

razimy dużą część naszego 
środowiska, gdyż osób zain-
teresowanych naszą ideą i te-
matyką jest w Polsce niemało.

Chciałabym poinformować, 
że w dniach 17–18 paździer-
nika 2009 w Hotelu Europej-
skim w Kaliszu odbyła się ofi-
cjalna inauguracja pracy Sto-
warzyszenia na rzecz rozwoju 
Kosmetologii „Przyjazna Ko-
smetyka”. Podczas dwudnio-
wego spotkania został przed-
stawiony stan prac, jakie do 
tej pory prowadziło Stowa-
rzyszenie oraz plany na naj-

bliższe miesiące.

Odbyły się 2 bardzo 
ciekawe wykłady z 
zakresu marketingu 
i kosmetyki. Bardzo 
interesujący wykład 
na temat „Nowocze-
snego marketingu w 
gabinecie kosmetycz-
nym” przedstawił tre-
ner biznesowy Marek 
Hajduczenia. Nato-
miast swoją ogromną 
wiedzą na temat skó-
ry problemowej po-
dzielił się z członka-
mi Stowarzyszenia dr 
Artur Markowski.

Na koniec pierwsze-
go dnia uczestnicy spotkania 
wzięli udział w uroczystej 
kolacji, która została poprze-
dzona fantastycznym spek-
taklem „Ławeczka” w wy-
konaniu Izabeli Noszczyk i 
Dariusza Taraszkiewicza.

Część integracyjna trwała do 
późnych godzin nocnych.

Wyjeżdżając, wszyscy mie-
liśmy nadzieję na ponowne, 
szybkie spotkanie.              g

www.przyjaznakosmetyka.org

Rozm. Beata Przybyszewska-Kujawa
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Uczestnicy inauguracyjnego spotkania w Kaliszu


